Magiczny Wieczór andrzejkowy

w naszym przedszkolu

Święty Andrzeju daj nam znać
Co się będzie z nami dziać!


„Wieczór Andrzejkowy” D. Gellner 

Świeca marszczy złoty nos
Z każdej strony kapie wosk.
Cienie toczą się co krok,
Już w pokoju straszny tłok!

Cienie tu i cienie tam –
Pewnie przyszły wróżyć nam.
Już się pchają na firanki
Cienie – czarne wycinanki.


Już rozsiadły się na ścianach:

Czarny zamek, czarna brama.
I już skrzą się na tapecie
Czarne koła przy karecie.

Czarny paź przed bramą staje, 
Czarną różę nam podaje.
Kto ją weźmie – ja? Czy ty?
Komu z nas się spełnią sny?
Wróżby w dzień św. Andrzeja przepowiadały przyszłość dawniej. My spróbowałyśmy wrócić do tamtych tradycji i stworzyć nasz wieczór cudów.

Zaprosiłyśmy na andrzejkowy wieczór do przedszkola prawdziwe wróżki, które wróżyły każdemu chętnemu dziecku, każdy przedszkolak mógł poznać swoją przyszłość.
Było tradycyjne lanie wosku. Do miski z wodą i przy pomocy nauczycielki dzieci lały wosk przez klucz. Swoje odlewy kładły na kartce papieru, a następnie przy pomocy światła próbowały odczytać swoją przyszłość. Była też studnia życzeń, do której trzeba było wrzucić grosik, aby wróżby się spełniły. Do Komnaty „Tańców – Połamańców” zaprosiła inna wróżka. Tam w oparach dymów, wróżka przepowiadała przyszłość z ruletki: „Co Cię czeka?”  I tu dzieci mogły dowiedzieć się, że spotka je wielka kariera: zostaną naukowcem, albo piosenkarzem, innych czeka sława, bogactwo… mogły też skosztować magiczne ciasteczko i wypić specjalnie warzony magiczny napój, (choć niektórzy wyczuli, że to… zwykły kompot).

No i była też Komnata Strachów. Po Starym Zamczysku oprowadzała dzieci wróżka, przedszkolaki musiały pokonać magiczne wrota, sieć pajęczyn… to naprawdę nie lada wyczyn.
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